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Czeskie jarzmo 


KATOWICE 
UL- MIEŁĘCKIEGO 8 
TELEFON 346-48 


Polacy walczyć muszą o prawa obywate.skiie 


CIESZYN. 12.3. — Polskie or 
ganizacje polityczne w Czecho- 
słowacji: stronnictwo ludowe, 
połska socjalistyczna partja To- 
botnicza i związek śląskich kato 
lików — urządzają w niedzielę 
d. 18 b. m. w sali Domu Repre- 
zentacyjnego w czeskim Cieszy 
nie zgromadzenie, na którem 
mamiiestować będą o przyznanie 
praw obywatelskich Polakom w 
Czechosłowacii i zrównanie ich 


pod względem praw obywatel- 
skich z innemi mniejszościami 
narodowemi w Czechosłowacji. 

Na zgromadzeniu tem prze- 


mawiać będą posłowie polscy do 
parlamentu praskiego dr. „Buzek 
i Chobot oraz poseł na sejm kra 
E jowy w Brnie, Junga. . 


Sekwestratorzy w Zyrardowie 


dziś rozpoczynają urzędowanie 


Sekwestratorzy wyznaczeni przez 
Sąd, pp. Lachert, Srzednicki i Szuj- 


Między Litwą a Łotwą 


zamknięty ruch Kolejowy 


RYGA, 11.3. — Niedawno Litwa 


wypowiedziała zawartą w r. 1922 ' 


umowę o utrzymaniu ruchu osobo- 
wo - towarowego na linii Ryga — 
Libawa przez Możejki. 

Sprawa ta była ostatnio tematem 
rokowań specjalnej litewsko + ło- 
tewskiej konferencji 
Wobec opornego stanowiska dele- 
gacji litewskiej konferencja uległa 
rozbiciu. 

W odpowiedzi na stanowisko li- 


tewskie łotewska dyrekopa  kołel - 


zarządziła z dniem 1 b. m. calko- 
wite zamknięcie ruchu kolejowego 
między graniczną stacją łotewską 
a najbliższą stacją kolei litewskiej. 


Konflikt ten znalazł swój wyraz. 


również i na imnym odcinku. Mia- 
nowicie poseł litewski w Rydze 
Urbszys wydał wczoraj bankiet 
dla przedstawicieli łotewskich kół 
politycznych i prasy. 

: Jednakże wobec konfliktu oba 
związki dziennikarzy i literatów 


Koronacja obrazu 
M. Boskiej w Bochni . 


RZYM, 12.3. — Stolica Apostol- 
ska wyraziła swą zgodę na uro- 
czystą koronacię wsławionego cu- 
dami obrazu Matki Boskiej w ko- 
ściele farnym w Bochni (woj. Kra- 
kowkie. 

Uroczystość koronacyjna wyzna 
czona została na d. 15 sierpnia rb. 


Zima zaskoczyła 
wyprawę pil:rną Birda 


NOWY JORK, 11.3. — Według 
„wiadomości otrzymanych drogą rad 
jową, statek ekspedycji admirała 
Byrda „Bear of Oakland" walczy 
wśród mgieł ze zbliżającą się zimą 
polarną pod biegunem  południo- 
w ym. 

Szalone . nawałnice utrudniają 
ekspedycji powrót do Dunedin na 
Nowej Zelandji. Statek opuścił 26 lu 
tego zatokę Wielorybią, przebija- 
jąc się przez zamarzającę wokoło 
kry lodowe, 


kolejowej. ' 


postanowiły na znak protestu nie: 


brać udziały we wspomnianym ban 
kiecie. 

O decyzji tej prezesi organizacyj 
zawiadomili posła Urbszysa, zazna 
<czając, że krok ich nie jest skiero- 
wany przeciwko jego osobie. 


ski, mieli 
wyjechać do Żyrardowa celem u- 
rzędowego objęcia zarządu nad Za- 
kładami Żyrardowskiemi. Wskutek 
jednak spóźnionego przybycia pp. 
Lacherta i Srzednickiego z Łodzi, 
wyjazd sekwestratorów wczoraj nie 
nastąpił i odłożony został do po- 
niedziałku. 

Natomiast wsobotę odbyli pp. La 
chert, Srzednicki i Szujski w War- 
szawie pierwszą wspólną konferen- 
cję, na której postanowili przede- 
wszystkiem poddać gruntownej re- 
wizji księgi kasowe Zakładów Ży- 
rardowskich. 


już w ubiegłą sobotę į 
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REPREZENT ACJE 
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ATARI "Mikolaja Reja $ 
TŁRNQW KART LYGUNIEC 


BIELSKO. Kolejowa, Fi, tel 26-04 


Kongres Unji 


Pracowników Umysłow"ch 


sobotę Komisiirzejm 


Mianowany w 
Generalnym Pożyczki Narodowei i 
p. Anatol Minkowski t 

jako prezes Unji Związków Zaw. Pra 
cowników Umysłowych przewodniczy 


na odbywającym się w Warszawie 
Kongresie Unii Prac. Umysł, z które- 
go obrad wczorajszych obszernę spra* 
wozdanie zamieszczamy na str. 3-€i. 


Sejm rzemieślników śląskich 


obradewał wczoraj w Katowicach 


Wczoraj, w niedzielę, w przepeł 
mionej po brzegi i odświętnie przy- 
.braoej sali restauracji p. Kubosza 
przy Parku Kościuszki, odbył się 
zjazd  doroczay delegatów kół 
Związku polskich samodzielbych 
ab pi a i 


a Śląsku. Na zjazd przybyli rów 


przemysłowców 


nież wojewoda dr. Grażyński, sta- 
rosta pow. katowickiego dr. Sei- 
dler, prezydent m. Katowic Kocur, 
komisarz Izby Rzemieślniczej Juź- 
wa, radca Fo!cik — imieniem okre 
gowej Dyr. Kolei, radca Nowacki 
iako przedstawiciel władz skarbo- 
wych, pos. -Idzikowski z Warsza- 


Fabryka bilonu 


w pracowni Ślusarskiej 


KRAKÓW. 11.3. — Ostatnio pojawi- 
ły się na terenie Krakowa fałszywe 
monety 20 i 50-cio groszowe. Ponie- 
waż falsyfikaty były nader starannie 
wykonane, akcja władz policyjnych 
była bardzo utrudniona. Po kilkuty- 
godniowych dochodzeniach udało się 
jednak wpaść na trop fałszerzy. 

Ustalono. iż fabryka monet znajduje 
się w Krakowie, w pracowni ślusar- 
skiej niejakiego Franciszka  Ozaka, 
przy ul. Krupniczei 26. Tutai, wraz 
z niejakim Michałem Perem odlewa- 
czem żelaza, trudnił się Ozak fabry- 
kacją monet. 


Władze wkroczyły do pracowni O- 
zaka i znalazły tam kompletną matry 
cę do fałszowania monet, prasę _ me- 
chaniczną, przy którei pomocy wybi- 
jano monety, oraz zapas gotowych 
monet. 

W toku dochodzeń ustalono, iż obaj 
próbowali fałszować monety jeszcze 
w roku ubiegłym i odłewali wówczas 
monety 10-złotowe. Ponieważ jednak 
odlewy te byty: nieudolne, zrezygno- 
wali z ich „wyrobu“ i rozpoczęli fa- 
brykację monet zapomocą prasy. 

Obu fałszerzy aresztowano i odsta- 
wiono do dyspozycii władz sądowych. 


Wiamywacze na plebanii 
Łup w 5-groszówkach 


Wczorajszej eocy nieznani spraw 
cy dokonali zuchwałego włamania 
ma plebanii w Bielszowicach. Spra 
wcy poczęstowali psa kiełbasą i 
zamknęli go w budzie, a: następnie 
przez okno wtargnęli do budynku, 
skąd przeszli do kancelłarji para- 


fialmej, gdzie rozpruli kasę ognio- | 
ło jednak 


trwałą. w. 


rozczarowamie, bowiem w kasie 
znaleźli tylko 110 zł. samemi 5-gro 
szówkami, 

`~ Kradzież zauważył wczesaym 
rankiem ks. proboszcz Niedziela 
i zawiadomił policję. Pościg za ra 
panas pozostał dotąd bez wyni- 
ku. 


wy — imieniem Rady naczelnej 
polskiego rzemiosła i Związku Izb 
Rzemieślniczych, dyrektor Związki 
Izb Rzemieślniczych pulk. Sikor- 
ski, prezes grupy Śląskiej posłów, 
poseł Grzesik, wicemarszałek Sei 
mu śląskiego poseł Dąbrowski oraz 
posłowie Jarczyk i- Satara. 

Zjazd zagaił, witając przedsta- 
wicieli władz i organizacji oraz 
delepaión, prezes Z poset 

Następnie przemówienia wygło- 
sili: wojewoda Grażyński, pułk. 
Sikorski, prezydent Kocur, posto- 
wie Grzesik i Idzikowski oraz ko- 
misarz Juźwa. 

Po tych przemówieniach wygła 
szono szereg referatów  dotyczą- 
cych położenia rzemiosła polskie- 
go na Śląsku, kwestii po:onizacii 
rzemiosła, dalej omawiano zmianę 
ustawy przemysłowej i kwestię 
wyboró wdo Izby Rzemieślniczej, 
zagadoicmia podatkowe, roboty pu 
bliczne i ustawę przetargową. 

Po przerwie obiadowej odbyły 
się wewrtętrzie obrady poszcze 
gólnych komisyj zjazdowych i ple- 
num. 

Obrady przeciągnęły się do póź- 
nego wieczora i zakończone zosta 
ły wyborem nowych władz Zwią= 
zku z radą adczeleą, 


+ ** 


Wyjazd p. Wojewody 
Wczoraj wieczorem pociągiem  pośm 
pieszaym wyjechał do Warszawy wo 
jewoda śląską dr. Grażyński, który a= 
bawi tam dwa dni 
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Tajemnicze klejnoty Stawiskiego 


Nowe aresztowana w Paryżu i na prowincji 


PARYŻ, 12. 3. Sędzia śledczy 
Drdonnean wydał r6zkaz areszto- 
wania taksatora „Credit - Munici- 
pal* miasta Orleanu, Faraułta i dy 
rektora tej instytucji, Maińgowurda. 

Na mocy przeprowadzonych do- 
chodzeń wyszło na jaw, że obaj 
zmali pochodzenie klejnotów, za- 
stawionych w „Credit - Munici- 
pal“ m. Orleanu przez Hayotte'a. 

Sędzia śledczy wydał również 
rozkaz aresztowania boksera Nie- 
mena, który był jednym z przybo” 


Rozwiazanie Scjmu i Senatu 


nastąpi w lecie po sesii nadzwyczajnej 
Pogłoska, krążąca w kołach politycznych 


Według kursujących w kołach 
politycznych pogłosek, w miesią- 
cach letnich b. r. zwołana ma być 
nadzwyczajna sesja parlamentarna. 

Przedmiotem obrad tej sesji ma 
być wyłącznie sprawa Konstytucji, 
mstawy o statucie Legjonu zasłużo- 
nych i ordynacji wyborczej. 

Po zakończeniu sesji miałoby na- 
stąpić rozwiązanie Sejmu i Senatu 
ir e nowych wyborów już 
ma podstawie nowej ordynacji wy- 


18-13tki 


mogą oglądać wszystkie filmy 


„ Senat na posiedzeniu sobotniem 
śtóre trwało od 3-ei pp. do 9 w. 
mchwalił 12 projektów ustaw a m. 
in, ustawę o filmach. 

Senat w ustawie tej przywrócił 
brzmienie projektu rządowego, by 
wkończenie 18 lat życia dawało 
prawo do oglądania wszystkich fil 
mów. Sejm natomiast, jak wiado- 
mo, obniżył powyższą granicę do 
łat 17. 

Najdłuższa dyskusja toczyła się 
kastępnie nad nowelą do ustawy 


| partamentu 


ona HI i cesarzowa Eugenie w for- 
mie broszy. otoczonej 19-tu wspa” 
miałemi brylantami. 

Wszczęto dochodzenia w jakich 
okolicznościach Stawiski doszedł 
do posiadania tego kleinotu. 


cznych lmdzi Stawiskiego. 
PARYŻ; 11.3. Wśród klejnotów 
Stawiskiego,  zasekwestrowanyci 
wczoraj w lombardzie w Orleanie, 
znajduje się m. in. piękaa miniatu- 
ra. wyobrażająca cesarza Napoie- 


Sayi oana depesza 


Kluczem do ponurej zagadki 


PARYŻ, 11. 3. — Trybunał de- 
Sekwany otrzymał z 


Dijon dłuższą depeszę szyirową, 
której treść pozostaje okryta ta” 
jemnicą. 


Po odszyfrowaniu depeszy, Sę- 
dzia śledczy zawezwał do siebie 
3-ch maiwybitniejszych  detekty” 

į wów policyjnych i odbył z nimi 
konferencje. 

„La Liberte“ twierdzi, że depe- 
sza ta jest kluczem zagadki mor- 
derstwa popełnionego przed 19-tu 
dniami na osobie sędziego Alberta 
Prince'a, 


borczej do parlamentu, powołanego 
nową Konstytucją do życia. 

Decyzja w powyższej sprawie za 
padła — jak twierdzą — na konfe- 
rencji b. premierów, odbytej w ub. 
tygodniu w Belwederze z udziałem 
Marszałka Piłsudskiego, a w obec- 
ore ją P. Prezydenta Rzeczypospo- 
itej. 

Jest to naturalnie pogłoska nie- 
sprawdzona, którą notujemy jedy- 
nie z obowiązku dziennikarskiego. 


CHICAGO, 11.3. Naigroźniejszy 
przywódcą bandytów Joho Dilin- 
get, noszący przydomek: „Wróg 
Stanów Zjednoczonych Nr. 1“ — 
przed tygodniem w sensacyjny SPO 
sób zbiegł z więzienia w Crown- 
point w stanie Indiana i pojawił sig 
"ponowaie w Eldoradzie gangste- 
rów amerykańskich. 

Od kiłku dni trwa bezskuteczoy 
pościę całej armii policjantów, mi- 
licjiantów i detektywów za bandy- 


o spółdzielniach i nad nowelą do 
prawa przemysłowego. Do tych 
dwu ostatnich ustaw Senat wpro- 
wadził parę merytorycznych po” 
prawek. 

Z innych projektów Senat przy 
lal bez zmian nowelę do ustawy o 
uposażeniu dożywotniem  Prezy” 
denta Rzeczypospolitej, nowelę do 
ustawy o [Tabach przemysłowo- 
handlowych i ustawę o Ochronie 
przyrody. Następne posiedzenie od 
będzie się w czwartek o g. 10 rano. 


PARYŻ, 113. Parlamentarna ko- 
misja śledcza dla wyjaśnienia wy- 
padków lutowych przesłuchała m. 
in. redaktora organu prawicy „E- 
cho de Paris“ Kerillisa, który oskar 
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Armia policiantów 


ściga przywódcę bandytów 


__Nr. 7T 


13 posłów 
stanie przed sądem 


W sobotę komisja rezułaminowa 
uchwaliła wydać sądom trzynastu 
postów, Przeważnie są oni pocią* 
gani do odpowiedzialności z oskan 
żenia prywatnego, jedynie posło- 
wie Stacłmik, Pirog i Krzeiuk, 
wszyscy ze stronnictwa ludowe” 
go, oskarżeni są w związku z zaj* 
Ściami, jakie rozegrały się w lecie 
w Małopolsce. : 


N eoczekiwana zm ana 
dyrekcji w Skodzie 


Przed kilku dniami ustąpiła dość nie 
oczekiwanie dyrekcja Polskiehk Zakłas 
dów Sk dy w Warszawie na Okęciu. 
Ustąpił dyr. nacz. fabryk Skody inż. p. 
Heyne, szef admimstracji p. Piewiń- 
ski, radca prawny mec. Darowski } 
inż. Wawra. Niektórzy z długoletnich 
i zasłużonych kierowników instytucji, 
jak dyr. Heyne. przesz na emeryture 
z zaliczeniem od 1 marca, mm mają 
objąć równorzędne stanowiska w prze 
myśle. Miejsce dyr Heynego ebiąć ma 
sprowadz.ary specjalnie z €zecirosłoź 
wacji wyższy wrzędnik zakładów. 
pa c c w cnc 


ta. Dilinger zdołał w międzycza< 
sie aietylko schronić się w podzie- 
miach Chicago. lecz również zor- 
ganizować nową bandę. 

W ciagu dnia policia stoczyła wi 
centrum miasta dwie formalne po- 
tyczki z bandytami, którzy z mie+ 
stychaną zuchwałością skradli kil- 
ka luksusowych łamuzyn, poczem, 
ostrzeliwując się z karabinów ma- 
szynowych, zdołali: umknąć. nie po 
zostawiajac żadoych śladów- 


Czy był pro,ektowany 


atak bombowy Paryża 


nicy projektowali bombowy atak 
powietrzny na izbę deputowanych, 
Kerillis miał wrażenie, że Frot chce 
go wciągnąć w pułapkę, aby dać 
powód do późniejszego aresziowa* 


Posłowie Małej Ententy 


w Moshwie 


PRAGA, 11.3. Dziennik „Narod- 
mi Osvobozeni* przynosi następu- 
faca wiadomość: 

— Materiały do rokowań © umo- 
we handlową z Rosją są już przez 
właściwe czynniki, opracowane. 
W najbliższych dniach. t. į. z koń- 
tem bieżącego lub początkiem 
przyszłego tygodnia materjały te 
będą zakomunikowane misji So- 


wieckiej w Pradze. W-ten sposób 
będą nawiązane wstepoe rokowania 
z Rosją. z 

* O ile chodzi o uznanie Rosji de 
jure przez Czechosłowację i pozo- 
stałe państwa Małej Eateaty, na- 
stąpi to prawdopodobnie w drugiej 
połowie kwietnia w drodze mia- 
nowania posłów państw Małej Eo- 
tenty w Moskwie“. 


Ekspedycja lotnicza 


żał b. min. Frota, że zapomocą ad | n 
hoc sporządzonych dokumentów 
usiłował go szantażować. 

Keriliis twierdzi, że był wezwa- 
ny przez Frota, który podczas au- 
djencji pokazał mu raport policyj: 
ny w sprawie rozmowy, jaką mia- 
ło prowadzić w restauracji czte- 
rech lotników. 


ia 

Skonfrontowany z Kerillisem, b. 
minister Frot, nie zaprzeczył, że 
wezwał Kerillisą i okazał mu ra+ 
port, twierdził, że cała rozmowa 
'miała na celu ostrzeżenie Kerillisa 
przed skutkami nierozważnej akcji, 
projektowanej przez _ lotników, w. 
tem brata Kerillisa. Frot dziwi się, 
Wśród nich był brat Kerillisa. że Kerilis w ten sposób odpłaca mu 
Autor raportu zapewnił, że lot- I za jego dobroć. 


JC zę 


- 


dla ratowania „rozbitków z „Czeluskina” 


MOSKWA. 11.3. Prof. Schmidt 
„omunikuje drogą radjową z obo- 
gu rozbitków  „Czeluskina*, że 
szczeliny w polu lodowem zaskle- 
piły się spowodu piętrzenia się ło 
dów. Lotnisko dotychczas nie u- 
cierpiało. Na pomoc rozbitkom wy 
slano z Leningradu 7-osobowy, 
samolot. specjalnie przystosowa* 
my do lotów polarnych i do lądo- 
wania i startowania na minimal- 
nej przestrzeni. 


Pilotem będzie słynny lotnik 
Bołotow. który w r. 1929 przele- 
ciał z Moskwy do Nowego Jorku 
ponad Pacyfikiem na aparacie 
„Skrzydła Sowietów" 


MADRYT 1.3. Grupa strajkują- 
cych zecerów napadła dziś na dru- 
karzy pracujących w prawicowym 
dzienniku „A B C“ i pobiła ich. 

Na przedmieściach Madrytu tłum 
porani? kamieniami kilku policjan- 
tów. 

Komitet strajkujących 


Lody w cieśninie Beringa u- 
trudniają podróż statkom ratowni* 
czym, wysłanym z Władywosto” 
ku i Kamczatki. Robią one półtorej 
mili na godzinę. 

33E(: 


Wreszcie piloci wojskowi 


usunięci z służby Komunikacyinej 


WASZYNGTON. 11.3. W związ- į velt polecił wykluczyć udział woł- 
ku z podnoszącemi się w kongre- | skowych pilotów w tej służbie i wy 
się protestami spowodu zwieksza- | dał instrukcję. aby wszelkiego ro- 
padków pilotów wojskowych peł-/'| dzaju zabezpieczenia udzielone by- 
riacvch czasowo służbe w poczcie -| iv personelowi. zatrudnionenm w 
lotniczej prezydeńt Roose- * służbie poczty lotniczej. 


drukarzy 


konfiskuje u sprzedawców prasę 
prawicową i niszczy ją, paląc na u- 
licach. 

W Barcelonie zastrajkowali pra- 
cównicy ełektrowni. Miasto jest 
bez światła, 


W Madrycie strajk robotoików, 
budowlanych trwa. Również robot 
micy fabryk metalurgicznych, nale- 
żacy do unji ogó:neł pracowników; 
ogłosili strajk. który objął 12.000 
robotników. Do strajku przyłącząj 
się metalowcy. należący do gene 
ralnej komiederacii pracy. 

laterpelowany przez dziermika- 
rzy premier Letronx oświadczył, 
iż rząd nie zamierza wprowadzać 
żadnych. specjalnych ograniczeń 
konstytucyjnych, o ile go ME ZMUMm 
szą do tego okoliczności 


a 


Przy ttumnym współudziałe delega- 
tów z całej Polski odbyło się wczos 
raj o 10.30 rano w Sali Handlowców 
m Warszawie, obwarcie drugiego Kon- 
gresu Unii Pracownków Umysłowych. 

Z ramienia władz na otwarcie przy 
byti pp. mim. Pracy i Opeki Społ. Hu- 
bicki, wiceminister Duch, dyr. dep. 
IWoisbrod, posel Madejski z ramienia 
Funduszu Pracy, b. min. dr. Chodźko, 
prezes Z. U. P. U. oraz deeigaci pos 
krewnych orgauizacyj, zwiąźków za- 
wodowych i Legionu Mlodych. 

Obrady zagań 

prezes Unii p. Anatol Minkowski, 
mygłaszaląc przemówienie powėtalne 
i dziękując przedstawiciełom władz za 
przybycie, w czem ogół pracowników 
umystowych wkizi dowód rosnącego 
coraz bardźiej ze strony czynników 
rządowych zainteresowania sprawami 

polskiej inteligencji pracującej 

IW dalszym ciągu .swego przemówie 
mia p. prezes Minkowski zdał sprawo- 
danie z działaności Unji za okres ue 
biegiych tat, przyczem omówił obszer= 
miej samo zagadnienie pracy w Pol- 
sce, określając je zresztą bardzo trafe 
nem zdaniem. 

„w Polsce polską jest tylko ziemia i 
praca...” 

Wystarczy sięgnąć do... Żyrardowa, 
aby sens tych słów zrozumieć i ocenić. 

IW końcu, p. prezes Minkowski nawią 
zał do Spraw popierania j wzmożenia 
produkcji i konkurencji krajowej 
„Frontem do rynku wewnętrznego”, 
wszyscy i to nietylko w interesie pań- 
stwa, lecz i dobrze zrozumianym 
swoim wałsnym. 

Następnie zabrał glos p. wicemini- 
ster Duch, który pśowięcii więcej uwa 
gi sprawie ubezpieczeń społecznych, 
poseł Madejski, prezes dr. Chodźko, 
b. poseł Raczek z ramienia Z. Z. Z. 06 
waz w imieniu Centralnej Rady Praco- 
iwniczej — p. Krukowski. . 

Do prezydjum zjazdu powołano pp. 


Marjana Sokołowskiego (Warszawa) : 
Szkłarza (Poznań) i __ Golińskiego 
KŁódź), 

Po przemówieniach — w dalszym 


ciągu obrad zostały wygłoszone 
trzy referaty, 

P. Kościński mówił więc o ruchu mię- 
dzynaredowym pracowników umysłos 
wych, poruszając przytem sprawę 
skrócenią czasu pracy. Jak się okazu- 
je ustawa ta nie przeszła w Genewie 
H tylko dlatego, że delegaci pracodaw 
ców stworzyli na sali 

sztuczny brak quorum, 
co uiiemożkiwiło przegłosowanie wnios 
sku o znaczeniu tak dla Świata pracy 
doniosiem, 

*raby 

przedlużania czasu pracy 
w Polsce, są zdaniem prelegenta obja- 
wem dia pracowników niekorzystnym, 
a juź żadną miarą nie mogą się one 
przyczynić do złagodzenia klęski bez- 
robocia. Raczej przeciwnie. 

Bardzo interesujący był referat sez 
kretarza Unji p. Stefana Gackiego o 
bezrobociu wśród polskiej inteligencji. 
Mówca widzi przyczyny tego w złej 
Organizacji rolnictwa, które, jak do- 
tąd, jest wciąż jeszcze terenem dla in- 
teligenta zamkniętym, uważa dałej, że 
droga, po której obecnie kroczy Fune 
dusz Praw 


NOWY CZAS Poniedziałek, 12 marca 1934 r. 


Ramię przy ramieniu ku lepszej przyszłości | 
Otwarcie obrad Kongresu Unji Pracown. Umysł. 


nie prowadzi do rozwiązania 
sprawy bezrobocia wśród pracowni? 
ków umysłowych (dawaliśmy już te- 
mu kilkakrotne wyraz na łamach 
„Dzień Dobry“) — wreszcie — omas 
wiając Środki złagodzenia klęski bez- 
robocia, wspomnial p. Gacki o szeroko 
pomyślanej 
akcji przeszkolenia 

inteligencji, którą, jak się obocnie o- 
kazuje, nie jest zupełnie przygotowa: 
na do nowych zmienionych ferm bytu 
i pracy. 

Akcje te podjął już Instytut oświaty 
pracowniczej, który prowadzi ją przy 
poparciu Funduszu Pracy i ZUPU. 

Ostatni referat wygłosił wiceprezes 
Unji mec. Szczepański, dając w nim 
przegląd wszystkich, mających znacze- 


„nie dla Świata pracy ustaw, które zo- 


stały uchwalone i wprowadzone w Żyś 


'cie w ciągu ostatnich dwóch lat. 


Późnym wieczorem odbyły się 
wybory do władz Unii 


EG 


na okres nowej kadencji, 

Dziś — obradować będą komisje, a 
godz. 4-€j pp. rozpocznie się posiedze- 
nie plenarne dia wysłuchania i uchwas 
lenia przygotowanych wniosków. (1) 


Na pomnik Batorego 
złożono 15.000 zł. 


Onegdaj zgłosiło się do p. pre- 
mjera Janusza Jędrzejewicza pre- 
zydjum komitętu uroczystości ku 
czci królów Sobieskiego i Batore- 
go w osobach: gen. Góreckiego. 
prof. dr. Michałowicza, b. min. Sta- 
mirowskiego, posła Puzyńskiego 
oraz prof. Henryka Mościckiego. 


Delegacja złożyła na ręce p. pre- 


B. cesarzowa Zyta 
przybyła do Paryża 


PARYŻ, 11. 3. Według zapew” 
nień prasy przybyła tu b. cesarzo- 
wa austrowęgierska Zyta, która 
zamieszkała w jednym z hotelów 
ma bulwarze Raspail. 

Cel pobytu cesarzowej Zyty w 
Paryżu jest nieznany. 


Powodem przyjazdu eks-cesa- 
rzowej do Paryża jest Śmiertelna 
choroba jej brata, księcia Sykstusa 
de Bourbon-Parma, a mianowicie 
zakażenie krwi. 


Stan zdrowia księcia Sykstusa . 


jest bardzo groźny. —_, 


na ręce premjera 


mjera kwotę 15000 zł. zebranych 
z imprez komitetu na rzecz konkur- 
su projektu budowy pomnika Ba- 
torego w Warszawie. 


+... +... 
... .. 


Oisionięce tabl cy 
ku czci Marszcłka 
J. Piłsudskiego 


w Bobos.ewie 


Staraniem miejscowego spote 
czeństwa a qrzedewszystkiem dz:ę 
ki ofiarności tutejszych kolejarzy. 
odbędzie się we wsi Baboszewo w. 
dn. 18-go b. m. o godz. 12-€j uro- 
czyste odsłonięcie na budynku sta= 
cii kolejowej tablicy ku czci Mara 
szałka J. Piłsudskiego Odsłonięcia 
wo tę dokona p. starosta Beder* 

k 


Haracz dla weterynarza 


Kierownika rzeźni w Pułtusku 


Kierownikiem rzeźni miejskiej w 
Pułtusku był lekarz weterynacji, 
dr. Eugeniusz Kutaszewicz. Nie 
wystarczała mu płaca, jaką pobie- 
rał za kierownictwo rzeźnią oraz 
rozległa praktyka prywatna, bo- 
wiem puścił się on na niedozwoło” 
ne machinacje. 

Mianowicie dr. Kutaszewicz bez 
prawnie 
pobieraj od rzeźników wynagro- 

dzenie od zabijanego bydła, 
Bezprawny ten haracz choć nie wy 
soki, bo wynoszący 1 — 2 zł. od 
sztuki — przy dużych obrotach 
dochodził do znacznych sum. 

Ponadto stwierdzono, że dr. Ku- 
taszewicz 


otrzymywał około 1000 zł. mie- 
sięcznie od dostawców mięsa dia 


w 
Dalej w toku dochodzenia ustalo- 
no, iż dr. Kutaszewicz brał stale z 
rzeźni  kiłkadziesiąt kilogramów 
mięsa rzekomo do badania, pod- 
czas gdy do tego celu wystarczy- 
ło zaledwie kilkanaście dekagra- 
mów. Oczywiście, mięso to dosta- 
wało się na rynek miejscowy, a 

Zyski ze sprzedaży ciągnął 
weterynarz. 

Ze względu na stanowisko, jakie 
zajmował dr. Kutaszewicz w Puł- 
tusku, sprawa ta wywołała zrozu- 
miałe zainteresowanie i poruszenie 
tem więcej, że jest to człowiek do- 


Po spraw.edliwość do Warszawy 
13-cie dni wędrował biedny pogorzelec 


„Upartym* człowiekiem jest 
wieśniak Łoziński ze wsi Wierzbla 
ny w woj. Tarnopolskiem. 

Zabudowania Łozińskiego, ubez- 
pieczone na 1.850 zł., Spaliły Się je- 
szcze w r. 1934. Łoziński dotyclr 
czas nie odbudował, gdyż pozosta- 
łości nie nadają Się do użycia na 
budulec. 

Przez trzy lata dopominał Się on 
w Okr. Urzędzie Ubezp. o wypłatę 
premji aSekuracyinej. Kiedy osta- 
tecznie przekonał się, że wszelkie 
jego zabiegi są bezSkuteczne, wy- 
brał Się piechotą do Warszawy, a- 
by tu szukać Sprawiedliwości. 

W ciągu 13 dni przebył on pie- 
chotą kilkaset kilometrów, ażeby 
w dyrekcji Ubezpieczeń Wzai. w 
Warszawie przedstawić swoie pre 
tensje w sprawie wynłatv premji 
asekuracyjnej, 


Miejmy nadzieję, że tym razem 
wreszcie starania biedaka odniosą 
skutek, zwłaszcza, że sprawą iego 
zajął się osobiście jeden z szko 
seimowych. 


Walny zjazd 
Federacji Pracown. Umysł, 


Wczoraj, w sali restauracji „Wy 
poczynek*, odbył się aadzwyczaj- 
ny waloy zjazd Federacji Pracow- 
ników Umysłowych, który doko 
nał zmiany nazwy tei organizacji i 
uchwalił połączenie ze Związkiem 
Zawodowym pracowoików umysło 
wych przemysłu, handłu i biurowo 
ści w Polsce w Z.Z.Z. 

Ziazdowi przewodniczył prezes 
Federacji Pracowaików  Umysło- 
wych, poset Kapuściński, 


ma A O O DA 


brze uposażony i 
jest właścicielem majątku 
ziemskiego, 

W sobotę do Pułtuska przybył 
Sędzia śledczy i zarządził docho* 
dzenie karne. Musiało ono wypaść 
niekorzystnie dla dr. Kutaszewi= 
cza, skoro zaraz po przesłuchaniu 

osadzono go w więzieniu. 


——:t:000:::: 


Dolary od... tjabła: 
Ibezwykły ob aw c emnoty 


O niezwykłej ciemnocie panującej 
we wsiach kresowych świadczy zda* 
rzenie, które miało miejsce w Łucza< 
iach na Wileńszczyźnie. 

Mieszkanka tej wsi, Pieciakowa, o+ 
trzymała od syna swego z Ameryki 
przesyłki dolarowe. Jeden z jej sąsia- 
dów Karaszewicz, znając lęk Piecia- 
kowej przed diabłem, wykorzystał to 
w ten sposób, że pewnego dnia za= 
kradł się do jej mieszkania i przebra- 
ny za djabła, wlazł do pieca do wypie 
kanai chleba, Á 

Gdy Pieciakowa wróciła wieczorem 
do domu, Karaszewicz zaczął ją stra= 
szyć, donzagając się wydania 100 dola 
rów, które rzekomo : miały pochodzić 
z nieczystego źródła... Kobiecina w głu 
pocie swej oddała „djabłu* pieniądze. 

O fakcie tym Karaszewicz opowie- 
dział pewnego dnia w karczmie, będąc 
w stanie podchmielonym i gdy o spra 
wie dowiedziała się policja, przepro” 
wadziła rewizję w jego mieszkaniu. 

Znaleziono 90 dolarów, gdyż 10 dola 
rów zdołał już przepić, 
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Podróże dokoła świata 


ip 


+. Wędrująca restauracja“ na ulicach Saigonu. (Nie widać tu tego, į 


ale każdy krajowiec Annamu i Kambodży odznacza się zębami spi 


łowanemi na ostro i polakierowanemi na czarno. 


Taka już moda 


i u bogaczy i u biedaków jednakowa) 


W Indochinach francuskich wy- 
buchły poważne niepokoje, których 
ośrodkiem jest miasto Hanoi. Przy- 
wódcą ruchawki — jak się dowia- 
dujemy z deptsz — jest nader po- 
pularny wśród swoich rodaków za- 
klinacz wężów Ling, odgrywający 
taką samą rolę jak w swoim cza- 
sie Gandhi w Indjach. Podstawą je 
go nauki jest nienawiść do Euro- 
pejczyków. Ponieważ ruch propago 
wany przez Linga rozszerza się nie 


ustannie i grozi objęciem stolicy — 
Saigonu, wysłano- tam wojenne 
okręty francuskie przebywające na 
wodach chińskich. 

Tyle dowiadujemy się z depesz. 
Niewiele. Dość jednak aby zauwa- 
żyć, że jest to jeszcze jeden dowód 
przebudzenia Azji, które od powsta 
nia bokserów w Chinach, rewolucji 
przeciwangielskiej w Indjach, bun- 
tu Thugów w Indochinach francu- 
skich — na przestrzeni ostatnich: lat 


Wspaniała świątynia w Kambc__, 


pięćdziesięciu postępuje ciągle, .0- 
garniając pocichu lub nagłemi wy- 
buchami . coraz: szersze -warstwy 
wielomiljonowej ludności Azji. f 

„Azja dla Azjatów“. Hasło to po 
woli staje się tem, czem była w swo 
im czasie podobnie pojęta, ałe ina- 
czej w czyn wcielana doktryna Mon 
roego — „Ameryka dla Ameryka- 
nów*. O ile zaś polityka angielska 
wobec kolosalnej cyfrowo ludności 
Indyj potrafi na dłuższy czas od- 
wlec urzeczywistnienie zamiarów 
wolnościowych o tyle trudniejsza 
jest sytuacja Francji na terenie In- 
dochin. 

Genjusz  kolonizacyjny Francji 
świecący tak wspaniałe “triumfy w 
Algierze, Tunisie czy Marokko, nie 
był w. stanie osiągnąć podobnych 
sukcesów w kołonjach azjatyckich. 
Jeżeli Francuz jest prawdziwym 


Krajowcy w więzieniu karnem w Kuang - Czen—Wan. Nogi spę 


WHH 


~ 


Poniedzialek, 12 marca 1934 r. 


si 400 głów na km. kw., a poziąg ; "wyzyskanego -gospòdarczo terytor- 
cywilizacji ludności jest stosunko* ; jum pokryte są nieprzebytemi lasa- 


wo bardzo wysoki. Sztucznie na+ 


wadniana gleba daje wspaniałe re- 
powodzie zale- 


zultaty. Wiosenne Ji 
wające wszystkie pola .nakształt 
olbrzymiego bagna, niosą żyzny na- 
muł, na którym doskonałe udaje się 
hodowla drzew morwowych, kakao, 
drzew bawełnianych, zbóż i jarzyn. 
Przemysł obejmuje tu - jedwabnie- 
two i wyroby porcelanowe. Kopa- 
liny — węgiel, cyna i cement. 
Annam . ogarnia całe niemal 
wschodnie wybrzeże półwyspu peł- 
ne lagun i bagien. Kraj cały to wiel 


kie równiny pokryte zaroślami bam . 


busu i drzew kauczukowych, obii- 
tujące w złoto, miedź, węgieł i sól. 
Brak rzek żeglownych i dróg bitych 
utrudnia wszelką komunikację, to 
też cywiłizacja wnętrza prowincji 


tane, dyby drewniane na szyi. Dzieci taksamo są karane jak doro- , 
śli prze stępcy 


choć dość bezwzględnym  „dobro- 

| czyńcą* dla swoich afrykańskich 

| współobywateli, to dla Annamitów, 

| Kambodżan i Tonkińczyków jest 
tylko nienawistnym — z -natury 
rzeczy — cudzoziemcem. 

To też jeżeli hasło „Azja dla Azja 
tów“ może gdzieś liczyć na naj- 
większe sukcesy — to właśnie pod 
łagodną, niezręczną i niedołężną rę 
ką Francji, właśnie w Indochinach. 

Posiadłości Francji w Azji, poza 
Syrją, obejmują następujące kraje 
Indyj Zagangesowych: Kochinchi- 
nę, Laos, protektoraty Tonkinu, kró 
lestwa Kambodży i cesarstwa Anna 
mu, oraz skrawki wybrzeża Chin 
południowych objęte. wspólną naz- 
wą terytorjum Kuang-Czen-Wan. 
W sumie 803.050 km. kw. ziemi, i 
przeszło 19 miljonów ludności. 

Najdalej na północ półwyspu In- 
dochińskiego wysunięty — Tonkin, 
„osuwa się stokami dzikich, lesistych 
bezludnych niemal gór ku nadbrzeż 
nej równinie. Tu koncentruje się ca 
łe życie prowincji. O ile w .górach 
żyją nieliczne tylko, dzikie plemio- 
na, stojące na bardzo niskim pozio- 
mie kultury, o tyle - gęstość zalud- 
nienia w niższej części kraju wvno- 


postępuje bardzo powoli nie sięga- 


jąc granicy równoległe rozciągają- 


cych się wgłębi 
Laos. 

Ten ostatni, wyżynny kraj jest 
prawdziwą oazą dziczy. Góry i fa- 
liste pagórki tego żyznego ale mie- 


lądu < terytorjów 


"mi, wśród -których gnieżdżą 
pierwotne, -dzikie i okrutne 
Moi i Kha. 

Gdzieniegdzie uprawiany ryż, ty 
toń i bawełna nie mogą liczyć na 
"eksport. Drogi bowiem. lądowe nie 
istnieją, a wodne ze względu na nie 
zwykle silny spadek dalekie są od 
możliwości żeglugi. 

Południową część półwyspu obej 
muje Kochinchina. Kraj to nizinny, 
niebywale wilgotny, lesisty i nie- 
zdrowy. Ryż i ryby — oto całe jego 
bogactwo. 

Ostatnie z terytorjów Indochin 
francuskich — królestwo Kambodża 
leży nad zatoką Sjamską, w „najbar 
dziej zwrotnikowej Azji“. 

Przybrzeżne jej ziemie to prze- 
ważnie błota, wśród których ochla- 


się 
ludy 


Indochiny francuskie 


monotonię wybrzeża przerywają . 


małe smugi żółtych piasków, gdzie 
na palach sterczą wioski złożone z 
marnych chat, cuchnących zgniłą ry 
bą. Nad mieszkającym tu ludem ry- 
bołówców i jego: osadami unoszą 
się wiecznie wilgotne opary, zabój- 
cze, śmiercionośne dła europejczy- 
ka. E 
Poza tym niegościnnym wybrze- 


żem w całym kraju pełno jest roz- 


lewisk, jezior i błot. Gleba choc 
żyzna — mało jest uprawiana, bo 
nieregularne „wylewy zamulają ca- 
ły plon, właśnie wtedy gdy najmniej 
można się ich spodziewać. Ryż — 
oto wszystko i jedno zarazem co 
Kambodża daje światu. 300.000 
ton rocznie. Ale nic niemal pozatem. 

Ogólny charakter Indochin fran- 
cuskich można zawrzeć w słowach: 
„typowo zwrotnikowy, gorący, wil- 


Pałac jednego z kolorowych władców indochińskich 


stane, karłówate drzewa ze zwisają 
cemi fantastycznie powyginanemi 
konarami stoją po kostki w grzą- 
skiem, lepkiem bagnie i cuchnącej, 
letniej wodzie. Przez ten pas błota 
wlewa się w ocean mnóstwo zło- 
wonnych rzek. Tu i owdzie ohydną 


: e 
Słoń jest w Indochinach najbardziej „domowem“ zwierzęciem obok 
bawołów pocią owych i... świń. 


| 


| 
i 


gotny, lesisty i bagnisty". 

Co do- ludności to: '12 miłjonów 
annamitów, 2 miljony kambodżan, 
1,5 miljona sjamczyków, 800 -tys: 
dzikich, 300 tys.. chińczyków i 20 
tys. europejczyków, w czem. mniej 
niż połowa zaledwie Francuzów. 
Religia panująca — buddaizm. 

Biali „władcy“ tego kraju twier- 
dzą w oficjalnych swoich wydaw- 
nictwach, że jest on „une des. colo- 
nies les plus prosperes de la Fran- 
ce". Na -czem poiega to prosperyza 
cja trudno powiedzieć. 

Ryż, pieprz, bawełna, cukier, her 
bata, drzewa tekowe, kauczukowe, 
mahoniowe i inne cenności egzoty- 
czne? Tak, owszem. Ale co więcej 
przemysł właściwie nie istnieje, ko- 
paliny wcałe niemal nie wyzyskane, 
komunikacja... lepiej nie mówić, han 
del całkowicie w rękach Chińczy- 
ków. 

Co Francja dała lIndochinom? 
2500 km. torów kolejowych, paręset 
kilometrów szos, trochę szkół dia 
tubylców z pobrzeża, poparcie d!a 
flot rybackich i ... swoich urzędni- 
ków. x 

Prawda, że doniedawna była to 
ojczyzna korsarzy i rozbójników 


m w A O A OE W R O R 


Typowy 


morskich wszelkiego rodzaju, i że 
dziś śladu po nich niema. Ale też 
prawdą jest że rola cywilizacyjna 
Francji ograniczyła się do kołoniza 
cji i „pacyfikacji“ wybrzeża. Wnę- 
trze kraju pozostało tem czem było 
przed wiekami. Dziczą. Azją naj- 
bardziej tropikalną i egzotyczną w 
całej Azji. 

Fanatyzm -machometanizmu wsią 
kający w odporność buddaizmu za- 
gnieżdził sie wśród ludów ~ tūtei- 


krajobraz z Anam. Na w zgórzu 
z trzcinowych chat złożona 


Ni. 71 


światvnia, niżei wieś 


szych, wytwarzając specyliczny typ 
religii, arcyniebezpieczny dla cywi- 
lizacyjnych usiłowań  kolonizato- 
rów. 

W tym stanie rzeczy stanowisko 
Francji w Azji wschodniej, oparte 
na bardzo materjalistycznie  poję- 
tej kolonizacji, jest nad wyraz tru- 

| dne. Szanowny zaś zaklinacz wę- 
żów, pan Ling, wdzięczne ma pole 
| do działania. 


Święto umarłych w Indochinach, Nabożeństwo w świątyni zawiera 
jącei śrobowiec jedneńo z miejscowych władców. 
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‘Emerytury pracowników umysłowych 


Jakie renty i Kedy przysługują ubezp'eczonym i ich rodzinom 


1 Tak wiadomo, ubezpieczenie pra i 
towników umysłowych w ZUPU 
przewiduje obecnie również renty 
emerytalne. Rent takich jest kitka 
rodzajów. niezależnie od nich zaś 
może być zastosowana odprawa 
jednorazowa. Odprawę otrzymuje 


sam ubezpieczony, wdowa, rodzice- 


łub sieroty po nim tyłko w tym: 
wypadku, gdy ubezpieczone nie 
przysługuje prawo do renty i do 
pomocy leczniczej. 

Renty są czterech rodzajów: łn- 
walidzka, starcza, wdowia i siero- 
ca. 


Prawo do wszystkich tych czte-- 
rech rent posiada ubezpieczony: 


iub jego rodzina tylko gas gdy 
ubezpieczony posiadał 60 miesięcy 

składkowych połiczałnych do ubez 
pieczenia, Jeśli w ubezpieczeniu 
nastąpi przerwa - 18-miesięczna, 
wtedy poprzednie miesiące skład- 
kowe nie są policzalne. Do przer- 
„wy nie wlicza się jednak okresu 
pracy i poszukiwania zajęcia przez 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy. 

Wrazie ponownego ubezpiecze” 
nia, następuje przywrócenie daw- 
«ych uprawnień po przebyciu t0- 
wego okresu ubezpieczenia, Tak 
więc np. po 5-letniej przerwie w 
ubezpieczeniu przywrócone zosta- 
ją dawne uprawnienia, jeśli ubez- 
pieczony przebędzie w ubezpiecze 
aiu ponownie rok. 

Prawo do odprawy jednorazowej 
przysługuje wówczas, jeżeli ubez- 
pieczony przebył w ubezpieczeniu 
mniej niż 60 mieSięcy składko- 
wych, policzalnych do ubezpiecze- 
mia. Prawo do odprawy traci się 
po 18 miesiącach przerwy. 

Renta inwalidzka przysługuje u- 
bezpieczonemu wrazie powstania 
niezdolności do pracy wskutek u- 
+omności lub upadku sił fizycznych 
albo umysłowych poniżej 50 proc. 
zdolności osób zdrowych o podob- 
mem uzdolnieniu zawodowem. 

Renta Starcza przysługuje po u- 
kończeniu 65 lat, niezależnie od 
zdolności do wykonywania zawo” 
du. Przysługuje ona również męż- 
czyznomt po ukończeniu 60 lat ży- 
cia o ile przebyli w ubezpieczeniu 
450 miesięcy (40 lat) składkowych, 
kobietom zaś także już po ukończe 
miu 55 lat życia, jeśli mają 420 mie- 
sięcy (35'lat) składkowych. 

Żonie, dzieciom lub rodzicom u- 
bezpieczonego przysługuje odpra- 
fwa jednorazowa tylko w razie 
śmierci ubezpieczonego. Lecz wdo 
wa nie otrzymuje odprawy jedno- 
razowej, jeśli owdowiała przed u- 
pływem 6 miesięcy od daty Za- 
iwarcia małżeństwa, z wyjątkiem 
wypadku, gdy zgon ubezpieczone- 
go nastąpił z przyczyny wynikłej 
uż po zawarciu małżeństwa. Rów 
nież nie otrzymuje wdowa odpra- 
wy ani renty, jeśli ubezpieczony 
liczył lat 55 w chwili zawarcia 
małżeństwa, dalej jeśli otrzymy- 


wał rentę inwalidzką albo starczą, 
oraz jeśli rozdział małżeństwa na- 
słapił z winy żony. 

Renta inwalidzka i Starcza skła- 


Dziś Grzegorza : 


Poniedz. Jutro Krystyay 


> SŁOŃCP 
4 Wsch. sł. 5.59 

Zach. sł. 5.33 
MARCA 1934 $ Wsch. ks. 4.46 
UREN Zach. ks. 1.35 


i da się z kwoty zasadniczej i z 
„kwoty wzrostu. Kwota zasadnicza 
wynosi 48 proc. przeciętnej ubez- 
pieczonej płacy za cały okres ubez 

a. Kwota wzrostu wynosi 
po przebyciu 10 łat w ubezpiecze- 


niu po 1/6 proc. za każdy dałszy 
ubezpieczenia 


miesiąc (2 pr. rocz- 
mie). A zatem —.po_20 latach ubez- 


pieczony będzie miał prawo do 40 
proc. kwoty zasadniczej i 20 proc. 
kwoty wzrostu, czyli że jego renta 
inwalidzka i starcza wyniesie 60 
proc. przeciętnych zarobków. 
Renta wdowia wynosi 3/5 renty 
inwalidzkiej lub starczej jaka przy 
Pw danemu ubezpieczo- 


Młodzi czy starzy? 


Kite ma otrzymać pracę? 


Ciekawe zagadnienie iest obec- 
nie przedmiotem sporów w 

organizacjach przemysłowych. 
Chodzi mianowicie o to, czy nale- 
ży w pierwszym rzędzie zatrud- 
niać starszych pracowników, czy 
"też młodych, dopiero wchodzących 
w życie. Zdania są podzielone. W 
licznej rzeszy 

przeszło 400 tyS. robotników 
mamy zarówno tych młodych, któ 
rzy dopiero zaczęli pracę, mamy i 
starych, wykwalifikowanych. Licz 
ba ta nie obejmuje stałega 

corocznego przyrostu 

najmłodszej generacji pracy, dla 
której dostęp do warsztatów jest 
zamknięty. 

Jeden z projektów wysuniętych 
zmierza do tego, aby 

dla zwalczania bezrobocia 
wprowadzić wcześniejsze granice 
wieku inwalidzkiego np. 45 lat. Po 
przekroczeniu tei granicy wieku 
należałoby robotnika 
zwolnić z pracy, 

a na jego miejsce przyjąć periit 


PLESER TY 0 


ka młodszego, przyczem zwolnio- 
ny otrzymywałby 

emeryturę w wys. 75 zł. mies, 
Zwolennicy tego projektu zazna- 
czają, że pracownik w wieku lat 
20 — 45 jest 


w pracy najwydatniejszy, 
a nadto, że zatrudnianie sił młod- 
szych, utrzymujących rodzi” 
tów pr cji. 

Projekt ten ma i złe strony, a 
mianowicie: wyzbywanie się ro- 
botników wykwalifikowanych spo- 
wodowałyby 

duże komplikacje i straty 

w przemyśle; ze względów spo- 
łecznych bardziej niebezpiecznem 
jest zwolnienie pracowników stár- 
szychszych, utrzymujących rodzi- 
ny, aniżeli zatrudnienie młodych 
jednostek; wreszcie wypłata eme- 
rytur zwolnionym robotnikom sta- 
nowiłaby wielkie obciążenie dla 
przemysłu i państwa. 

Młodych więc, czy starych za- 
trudniać należy? — zgody na ten 
temat nie osiągnięto. 


SPORT 


T. S. Naprzód — Garbarnia Kra 
ków 8:4 (3:2). W pierwszej części 
zawodów przeważają ligowcy. Po 
przerwie Naprzód przechodzi jed- 
nak do głosu i wygrywa te intere- 
sujące zawody. uzyskując punkty 
ze strzałów: Kaodeli (3), Teubera 
(3). Pieca (1) i rezerwowego, któ- 
ry wszedł na miejsce kontuzjowa- 
aego Nastuli. Dla gości bramki 
strzelili Pazutek (2) i Warlik (2). 

Sędziował wzorowo p. inspektor 
Laband z Siemianowic. Publiczno- 
ści ponad 3.000. 

AKS — Wawel Nowa Wieś 4:1 
(2:0). Bramki dla AKS zdobyli Mar 

el (2) oraz Piontek i Wostal po 
jednej. Honórowy punkt dla gości 
zdobył Rzepusz. 

KS 06 Katowice — Dąb 2:2 (2:1). 
Bramki zdobyli Grzebelus i Geisler 
dła Dębu oraz Fibic dla 06. 

KS Ruch — Orzeł Wełnowiec 
14:3 (5:0). Jak widać, mistrz Pol- 
ski przechodzi powoli do 
czego dowodem jest powyższy wy 
nik osiagniety aa zawodach trenin 
gowych z twardą i ligową drużyną 


formy, 


3323632: 


Śląska. 

22 Mała Dąbrówka — Pol. KS. 
2:1 (1:0). Na marginesie tego nie- 
ciekawego meczu można reś- 
lić tylko, że zarząd KS. 22 powi- 
nien pomyśleć nad wycofaniem 
Kaczmarczyka, którego zachowa- 
nie na boisku kompromituje klub. 
Policyjny KS. wystąpił w nieco o- 
słabionym składzie, czemu też przy 
pisać należy swą porażkę. Bramkę 
zdobył z karaego Klinza. 

Strzelcami bramek dla gospoda- 
rzy byli Melczko i Morkis. Sędzio- 
wał p. Czarnocki z Katowic, 

1 FC — Diana 4:2 (3:1). FC wy- 
stąpił bez Gerlica i Krala, którzy 
wypełniają swój obowiązek woj- 
skowy. 

Stadjon Mikołów — Rozwój Ka 
towice 3:4 (3:1). 09 Mysłowice — 
Czeladzki KS 0:5 (0:3). Jedność Mi 
chałkowice — 20 Bogucice 3:1 
(0:1). Zawody powyższe uzupełni- 
łv Jedności punkty, których posia- 
da obecnie o 5 więcej od Małej Dą 
brówki. Bramki strzelili — Lipiński 
dwie i Pala jedaą. 


Samobójstwo przy biurku 
urzędniaa kopalnianego 


W ab. sobotę popołudniu dokonał za- 
machu samobójczego w biurze kopalni 
Paweł w Hebźiu asystent biurowy 28 
fetni Jerzy Strat (kopalnia Paweł 8). 

Noc poprzedzającą czyn desperacki 
Strat spędził w restauracji, gdzie prze 


: pit posiadaną gotówkę, poczem przybył 


punktuatnie do do biura 4 cały czas 


zdradzał silne zdenerwowanie, 
Krótko po godz. 12 dobyt rewolwe- 
ru i siedząc przy biurku, strzelił sobie 
w skroń. Śmierć nastąpiła matych- 
miast. 
Przyczyny że. aga ksaku do- 
tychczas nie ustalono, 


nemu, renta Sieroca zaś—1/5, a dla 
sieroty zypełnego — 2/5 renty in- 
walidzkiej lub starczej. 

Wdowa otrzymująca rentę, wy=- 
chodząc ponownie zamąż, ©trzy= 
muje jednorazowo 3-letnią rentę 


„i traci prawo do dalszej renty. Ko- 


bieta ubezpieczona w ciągu naj- 


„mmiej 60 mies., wychodząc zamąż 
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przed upływem roku po utracie za 
ięcia, albo też ieŚli ustąpi z pracy 
przed upływem roku od daty za- 
warcia małżeństwa — ma prawo 
do zwrotu połowy wpłaconych 
składek emerytalnych. 

Pretensje do rent można zgła* 
szać w ciągu lat 5, a do jednora* 


, Wej odprawy i zwrotu składek 


przez rok, pretensje w sprawie za- 
siłku w ciągu pół roku, 
PIE % >+ 


Sprostowanie 


Od adwokata D-ra Fryderyka Asz 
%kenazego w Katowicach. jako zastęp- 
cy prawnego p. Stanisława Joskowi- 
cza otrzymaliśmy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: 

Wielnożny Pane Redaktorze! 

numerze piątkowym wielce po- 
czytnego pisma WPana Redaktora zna 
łazł się m. iń. pod wiełe mówiącym 
tytułem: „Nie siefą, nie orzą a żyją 
i cyganią. Plaga oszustów obligacyi- 
nych na Śląsku“ opis oszustwa, popel- 
aionego rzekomo na osobie górnika 
Franciszka Kucharczyka w pap; zę 
przez klijenta mojego p. S. J. Josko- 
wicza. 

Nie przecząc wcałe, że tego rodzaju 
oszustwa zdarzają się, a nawet są na 
porządku dziennym na Śląsku, upra- 
szam w imię prawdy oraz w myśl za- 
sądy „audiatur et altera pars“ o gc” 
skawe przyjęcie do wiadomości 
stwierdzenie istotnego przebiegu peA 
wy. Z którego wynika, że p. Kuchar- 
czyk żadnej szkody nie pon'ósł, a przy! 
puszczalnie dał się jedynie użyć jako 
narzędzie w ręku brudnej konkurencji. 

P. Kucharczyka klijent mój pociąg 
nie z tego powodu do odpowiedzialno- 
ści karnej o zniewagę- 

_ Tranzakcja, zawarta przez mego kdi. 


wej pożyczki budowlanej na: 1) prawo 
gry w 1/50 części ma 56 obligacjach 
pożyczki budowlanej į dołarówek w 
ciągu około 2 lat, 2) prawo nabycia 
własności więcej wartościowej dola- 
rówki za drobną dopłatą. odpowiednią 


~w zupełności do dokonanej wyżej wy- 


miany wartość, a w tym stanie rzeczy. 
jedynie zła woła (konkurencja) mogła: 
winówić w p. Kucharczyka, że padł 
ofiarą oszustwa. 

Zarzut ten jest tembardziej krzyw- 
dzącym, że kljent mói posiada wyższe 
wykształcenie ł ciężkie stosunki dzi- 
siejsze zimiszają go do zarobkowania, 
a zarobkując uczciwie jako inspektor 
„Biura zleceń losowych dła Gospodar- 
czego Zakładu Kredytowego w Krako- 
wie“ w Katowicach, uł. Mariacka Nr. 
21 a więc pośrednio dła instytucji w 
tej dziedzinie bodaj najpoważniejszei 
w całej Polsce w granicach swego 
pełnomocni ctwa n*kogo nie am 
nie miał zamiaru oszukiwać, czego naj 
lepszym choćby dowodem jest, iż p. 
Kucharczykowi na pierwszą jego re- 
klamację”p. Joskowicz oświadczył go- 
towość stornowania powyższej tran- 
zakcji do dni 10, z czego „poszkodo+ 
wany“ dtychczas nie skorzystał, wno: 
sząc natomiast nieuzasadnione donie- 
sienie do prasy i do Policii, poza któ- 
remi me trudno się domyśleć właście 
wego „moralnego sprawcy“. 

Dziękuj ac WPanu Redaktorowi zgó< 
ty za W ysłuchanie również przedsta 
wienia mojego kłiienta, pozostaję Z 
wyrazem prawdziwego szacunku ! 

Fryderyk Aszkenazy 
dwokat. 


a 
Katowice, dnia 10 marca 1934 m 


sir. T., 


Bogdan Lot 
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STRESZCZENIE 


Do urzędu Słedczego zgłasza się 
Rudoli Reberston, mężczyzna w Śre- 
dnim wieku i komunikuje komisa- 
rzowi Bellinowi, iż jakiś tajemniczy 
„Baron X“ umieścił w gazecie ogło- 
szenie, grożące mu Śmiercią. 

Komisarz Bellin przydziela Ro- 
berstonowi przodownika Kryspina. 
który ma go ochronić przed „Baro- 
nem X" į wyświetlić te sprawę. Przo 
downik Kryspin i Roberston udałą 
sie taksówką do hotelu „Rex”. 

W hotelu „Rex“ Roberston wynaj 
muje dla Kryspina pokój ar. 17 sasia 
dujący z jego numerem — „IS” po- 
czem obaj udałą się do restauracji 
hotelowej. W restauracii hotelu 
„Rex* pracuje jako „panienka z ba- 
ru” młoda j urocza Jadzia. z którą 
łączy Kryspina bliższa znojomość. 

Właściciel restauracji, Rytel, pa- 
trzy na Kryspina niechętnym okiem. 
Kryspin umawia się z Jadzia, iż o 
godzinie l-e) w nocy przyjdzie ona 
do jego pokoju w hotelu, 

Kryspin jest u Roberstona w nu- 
merze i przed wyjściem zagląda 
do szaty, pod łóżko, potem sprawe 
dza czy okno jest zamknięte. Stwier 
dziwszy, że wszystko jest w porząd 
kn, zostawia Roberstona i wychodzi 
na korytarz, gdzie dopiero po upłye 
wie godziny zjawa się Jadzia, 

Podczas gdy oboje młodzi są w nu 
merze 17, w pokoju Nr. 18 «ostal za- 
mordowany Rudolf Roberstos., Ta- 
jemniczy morderca wszedł do poko- 
ju i wyszedł, mimo, iż drzwi były 
od wewnątrz zamknięte, tak samo, 
jak okno. Policia nie umie rozwiązać 
niesamowitej zagadki. 

W czasie śledztwa jeden z loka- 
torów zeznaje, iż słyszał przez ścia- 
-5 krzyk Roberstona; „Wiktor! 

Jadzia zginęła bez śladu z pokoju 
Nr. 17 i Kryspin nie zastaje jej już 
nazajutrz w restauracji „Rex“, 

Po kilku dniach do Kryspina pod- 
biega na ulicy jakiś młodzieniec i wo 
ła: „Ja zabiłem Roberstona"! W tej 
chwili nadjeżdża w szalonym tempie 
jakieś auto, z którego wychyła się 


ręka. uzbrojona w gumową pałkę fi 


m EA silny cios w-złowę Kry- 
na. 
Kryspin pada bez przytomności, a: 


zdy ją odzyskuje, widzi jakiegoś le-- 


karza, który się nim zaopiekował. 
Jest to dr. Rober* właściciel hotelu 
Rex. Zabiera on Kryspina do swego 
pałacyku przy Ał. Róż. Tajemniczy 
młodzieniec zniknął bez śladu, 


c Czy otrzymam od pana ja- 
kiś fist do zarządzającego? 

— Zbyteczne.. Sam do niego 
zadzwonię i wydam mu odpo- 
wiednie irstrukcie. 

— Bardzo będą panu zobo- 
wiązany, panie. doktorze... 

Rober uśmiechnął się w odpo- 


wiedzi i przez dłuższy czas 
przygłądał, się Kryspinowi w 
milczenin 


— Ciekaw jestem — rzekł po 
chwiłi, — czy uda się panu wy 
świetlić sprawę „Barona X“. 
Mam wrażenie, że to będzie 
twardy orzech do zgryzienia... 
O, tak... — potrząsnął glo- 
rva detektyw. 

Popijając doskonałe wino, 0- 


0 — 
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baj panowie poruszyli jeszcze 
kilka obojętnych tematów, po- 
czem Kryspin podniósł się z miej 
sca. 

— Czas już na mnie... — po- 
wiedział. — I tak nadużyłem ka 
tygodnie pańskiej gościnności... 

— Głupstwo!... — odparł Ro- 
ber z ujnującym uśmiechem. — 
Spełniłem tylko obowiązek leka 
rza... 

Kryspin uścisnał mu silnie rę- 
kę į skierował się ku wyjściu. 
Na progu odwrócił się i zapy- 
tał: 

— Więc pan powiada, że ten 
brunet, który mnie ogłuszył, ma 
na policzku! szramę? 

— Tak. Zauważyłem to do- 
kładnie. Mam wrażenie, że od 
cięcia szabłą 

— Bardzo 
nia... 

Kryspin wyszedł na ulicę. 


Owionął go . chłodny wiatr, 


jesienny. 

Wsiadł do tramwaju, podąża- 
jącego w kierunku urzędu śled- 
czego, 

Komisarz Belin wychodził 
właśnie z bramy. A 

— Co słychać, panie przo- 
downiku? Jak się pan czuje po 
tej hecy? 

— Jakto? Pan komisarz już 
wie o wszystkiem? 

— Dziwi to pana? 

— Naturalnie, bo... nie... nie 
rozumiem w jaki sposób — do- 
dał gwałtownie. 

Belin uśmiechnął się tajemni 
czo i rzekł: 

— Mam wrażenie, że to „Ba- 
ron X“ tak pana oporządził. 
Wiem o tem, — mruknął 
detektyw niezadowolony, że ko 
misarz dowiedział się o jego 
przygodzie nie od niego. — „Ba 
ron X“, jak się okazuje, ma całą 
świetnie zorganizowaną bamdę... 
Diabli mnie biorą, gdy pomyślę, 
że rozmawiałem z nim twarz w 
twarz, a jednak nie zdołałem go 
ująć. -4 

— Mówił pan z nim nawet? 

— Tak. Podszedł do mnie i 
kazal aresztować siebie, jako 
zabójcę Roberstona. Bałwan ze 
mnie, że nie domyśliłem się pod 
stępu z jego strony... Ale skąd 
mogłem przypuszczać, że ten 
młodzieniec o straszliwej twa- 
rzy dogorywającego suchotnika 
to „Baron X“. Myślałem w pier 
wszej chwili, że to jakiś ohłą- 
kany.. Zresztą, nie wielebym 
zrobił, bo jego wspólnicy stra- 
cili mnie zaraz z nóg. 

— Słuchaj-no pan 
rwał komisarz Belim — 


— 


— prze- 
Jak 


dziękuję. Dowidze ` 
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Nr. 7R 


ICA HOTELU 


wygląda „Baron X“? Trupia 
twarz kokainisty, prawda? .Sza- 
tyn, średniego wzrostu w szą- 
rem palcie, , 

— Tak, — odparł detektyw, 
wie mogąc zrozumieć, skąd Bel- 
lin ma takie dokładne informa- 
cie. 

— W takim razie — rzekł ko- 
misarz powoli, — nmszę pani 
powiedzieć, że „Baron X“ już 
nie żyje. 

Rzecz wyjaśniła się w gab'ne 
cie komisarza, Belina, dokąd 
Kryspin udał się natycnmiast 
ze swoim zwierzchnikiem, 

— Czy to ten sam? — zapy- 
tał Bełlin, wręczając przodowni 
kowi fotografję, którą wyjął z 
szuflady biurka. 

— Tak... 

Patrzały nań wpółprzytomne 
oczy trupa, głęboko osadzone 
pod wypukłą czaszką. 

— Zdięcia dokonano.w pro- 
sektorjum — objaśnił Bełlin, — 
dokąd zawieziono zwłoki w ce- 
lu dokonania sekcji. 

Kryspin utkwił w komisarzu 
płonące ciekawością oczy, cze- 
kając na bliższe wyjaśnienia. 
— To było tak — zaczął mó- 
wić Belin, — Przed trzema go- 
dzinami otrzymałem z komisar 
jatu wiadomość, że na drodze 
do Wilanowa znaleziono zwłoki 
jakiegoś mężczyzny. Według ze 
znań przygodnych Świadków, 
był to jakiś pijany, który szedł, 
zatączajac się środkiem szosy i 
został przejechany przez samo 
chód. Numeru nie zawważomo, 
gdyż awto mknęło z ogromną 
szybkością w stronę Warsza- 
wy. Zwłoki przewieziono do pro 
sektorjum, gdzie zostały sfoto- 
grafowane. Zdjęcie otrzymałem 
przed godzimą. 

— Rozumiem... Wszystko ro- 
zuwmiem... — przerwał Kryspin. 
— Ale w jaki sposób pan komi- 
sarz wpadł na to, by połączyć 
osobę tego przejechanego z „Ba 
ronem X“? 

— Intuicja śledcza... — odparł 
Bellin z zagadkowym uśŚmie- 
chem. Nie było to zresztą 
zbyt trudne, gdyż wiedziałem, 
że bezpośrednio przed tym przy 
krym wypadkiem rozmawiał 
pan z młodym mężczyzną, któ- 
rego rysopis mi podano... Nie 
wiedziałem, oczywiście, że był 
to „Baron X”, o czem dopiero 
pan mnie poinformował... 


ROZDZIAŁ XIV. 
„Komisarz Bellin 


wie zadużo“‘... 
Przodownik spojrzał zukosa 


Powieść Z ŻYCia WSZOKZTSNATO 
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na swego zwierzchnika. a w 07 
czach jego zamigotały ogmiki 
gniewu. sę 

— O ile się orientuję z pań 
skich słów, panie komisarzu, — 
rzekł zgryźliwie — roztoczył 
pan nade mną zbyt czułą opie- 
kę... Pragnąłbym otrzymać wi 
tej kwestji jakieś wyjaśnienia... 
Kto i z czyjego rozkazu śledzi 
mnie tak skrupułatnie i donosi 
panu o każdym moim kroku? | 

Belłn zdawał się nie słyszeć 
cięrpkich słów swego podwład- 
nego i mówił dalej, oplótłszy pał 
ce dokoła poręczy fotelu: 

— Tożsamości przejechanego 
osobnika, o którym pan twier- 
dzi, iż był to „Baron X“, dotych 
czas nie zdołano stwierdzić, bo 
nie znaleziono przy nim ant je” 
dnego dokumentu... Co jednałkć 
jest w tej sprawie najciekaw- 
sze — to fakt, iż został on przed 
Śmiercią dokładnie obrabowa+ 
ny...” 

Kryspin zdusił 


cheć. 

Znał Bellina dobrze i wie= 
dział, że więcej wskóra u niega 
spokojem, niż ostrem stawia* 
niem kwestii. 

Rrzekł tedy : głosem obojęt= . 
nym: 

— Chyba pan nie sądzi, panie 
komisarzu, że „Baron X“ zginął 
przypadkowo, wskutek przeje- 
chanmia... Wszystko wskazuje na 
to, że pozbawili go życia jego 
wspólnicy, którzy niewątpliwie 
mieli po temu powody... Pod 
szedł on przecie do mnie zę sła 
wami: „Proszę mnie areszto« 
wać... Ja zabiłem Roberstona*..+ 
Wówczas oni, widząc, że herszt 
ich zdradza, ogłuszyli mnie cio- 
sem w głowę, a jego zabrali do 
samochodu i Szybko się z nim 
rozprawili... Takie porachunki w. 
świecie przestępczym nie są 
przecie nowością, a że współni- 
cy „Barona X“ ogołocili ga ze 
wszystkiego, co mogłoby wa- 
twić policji śledztwo. nie można 
z tego wysnuwać wniosku o mor 
derstwię rabuńkowem... < 

— Czy pan obejrzał dokładnie 
fotografię zabiiego, panie Krys- 
pin? — zagadnął z ironią w gło 


w sobie nies 


sie komisarz. 


— I nie zauważył pan nic 
szczególnego nad przegubem le 
wej dłoni? Przecie jest tam wy 
raźny odcisk rzemyczka, na ja- 
kim mężczyźni noszą ręczne z8 
garki.. Odciśniete w ten sposób 
ślady nie pozostają długo na ży. 
wej, elastycznej skórze hodza 


(Dalszy ciąg jutro] 


można zaaboneować . 
»NOWY czAs*, 


Nowy Czas 


` Poniedziatek, 12 marca 1934 r, 
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Nr. 71 


Taniej-Wcześniej- W domu 


Prenumerata z odnoszeniem do domu wczesnym rankiem kosztuje tylko 2 z. 59 gr, miesięcznie 8 gr. dziennie 


Nowi prenumeratorzy o rzymują podatek Sensacy'nej pow 'eśr* BOGDANA LOTA „Tajernica hotelu Rex” drukow anej przez „NOWY CzAs 
od 25 lu!ego r. b. 


Abonament zamawiać można telefon. 3-46-48 lub osobiście w Administracii „N. CZASU” ul. Mielęckiego 8. 


Na szerokim świecie 


226 tys. zł, zasiłków 


otrzymali bezrobotni 


ma Sląsku 


Według danych statystycznych Za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezro- 
bocia w Katowicach na terenie woje- 
mództwa Śląskiego w okresie dwuty- 
godniowym od 12 lutego do 24 lutego 
1934 r. korzystało ż zasiłków ustawo- 
wych 9.024 bezrobotnych robotników. 
. Suma wypłaconych tym bezrobot- 
mym zasiłków wyniosła zł. 226.639.44. 

porównania z poprzednim okręsem 
Kczba bezrobotnych pobierających za- 
silki HEE "| y 687 osób. 


Dziś recital 
Wł, Markiewiczównej 


W poniedziałek dnia 12 bm. o godz. 
20 w sali komcertowej Konserwator- 
jum Muzycznego w Katowicach (Wos 
łewódzka 45, II p.) odbędzie się reci- 
żal fortepianowy prof. Władysławy 
Markiewiczówny. 

Dochód przeznaczony na polski Bia- 
ły Krzyż. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


„Wtorek, 13.3 „Caino Cesarz Kaligu- 
te“ o godz. 20-tej. 

Środa. 14.3 Koncert Kona o godz. 20. 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI 


Poniedziałek, 12.3 „Klub Kawalerów“ 
dt a bezrobotnych w Świętochłowi- 


Suak 16.3 k, i163 „Skapiec ec“, Bytom, 20. 


RADJO 


- KATOWICE, Poniedziałek, 12 marca. 
-700 — „Kiedy ranne wstają zorze”; 
1.05 — i IE 1.25 — Muzyka z 
płyt; 7.55 — Chwilka gospodarstwa 
domowego; 11.50 — Wiadomości bie- 
Żące; 11.57 — Sygnał czasu i Hejnał 
z Krakowa; 12.05 — Muzyka (płyty); 
142.30— Wiadomości meteorolog.; 12.33 
=— Muzyka (płyty). 15.20 — Wiadomo- 
cśi giełdowe eksportowe į gospodar- 
cze; 15.40 — Wiadomości strzeleckie; 
15.45 — Chwilka lotnicza i przeciwga- 
zowa; 15.55 — Koncert muzyki lekkiej; 
16.40 — Kurs elementarny ięż. franou- 
skiego; 16.55 — Prelekcia muzyczna 
wraz Koncert poświęcony twórczości 
Eugeniusza Pankiewicza; 17.30 — Mu- 
zyka (płyty); 17. 50 — Porady rad- 
dotechniczne; 18.00 — Odczyt p t: 
„Najwyższy dom  świata*; 18.20 — 
Koncert kameralny Kwartetu Smycz- 
kowego; 19.05 — Rozma tości; 19.10— 
„Bohdan Chmielnicki"; 19.25 — Od- 
czyt z Warszawy; 19.40 — Wiadomo- 
ści sportowe. 20.00 — „Myśk wybra- 
ae“; 20.02 — Koncert muzyki holen- 
derskiej; 21.00 — Felieton p. t: „Prze- 
mytnicy haszyszu“; 21,15 — Muzyka 
tekka; 22.00 — ie ir (płyty); 22:20 
> 23.30 — Muzyka taneczna z War- 


p A 


PATRJOTYZM MUZYCZNY 
AUSTRJAKÓW. 

W ciągu ubiegłych trzech kwarta- 
łów radjofonia austriacka  transmito- 
wała około 10.000 utworów muzycz- 
nych. W liczbie tej znaczną przewagę 
stanowiły prace kompozytorów au- 
striackich, bo prawie 65 proc. Na utwo 
ry kompozytorów niemieckich przy- 
padło około 15 proc., reszta zaś na 
utwory napisane przez muzyków in- 
nych narodowości. 

ZAMKNIĘCIE BORDEAUX — 
LA FAYETTE. 

Z radia francuskiego dowiaduiemy 
się że stacja Boredaux La Fayette, 
poczynając od dnia 20 lutego, do koń- 


"ca tego miesiąca — zamilknie spowo- | 


du ważnych zmian technicznych które 
muszą być dokonane dla podniesienia 
sprawności iei transmisji. 


BELGJA PRZEKROCZYŁA 400.000. 

Na dzień 1 lutego bież. roku zareje- 
strowano w Belgii 400.000 radiosłu- 
chaczy, co oznacza przyrost liczby a- 
bonentów w stosunku do 1 lutego 1923 
roku'o 125.000. W ciągu roku sprawo- 
zdawczego zdarzały się miesiące, w 
których przyrost liczby abonentów 
przekraczał znacznie 20.000 zgłoszeń. 


WSPÓLNY PROGRAM 
STACJI PARYSKIEJ. 

Dwie radjostacje paryskie: Radio- 
Paris i „Radio-PTT*, wprowadziły w 
nadawaniu programów poważną zmia 
nę, zaleconą zresztą przez. Komisję 
Reorganizacyjną, powołaną już pó u- 
państwowieniu obu stacyj. 

Zamiast więc jednoczesnego nadawa 
nia wspólnego programu w tym sa- 
mym czasie — stacje zastosowały sy- 
stem rotacyjny. Polega on na tem, że 
program opracowany na dwa tygo- 
dnie jedna ze stacyj nadaje w ciągu 
jednego okresu dwutygodniowego, a 
po wyczerpaniu programu — transmi- 
tuie go stacja następna. 


więc ijednoprogramowość, ale odrzuco 
no jednoczesność, dzięki czemu, przy 
jednym programie stacie nadają w tym 
samym dniu treść różną. 

Podobno system ten ma jeszcze tę 
dobrą stronę, prócz oszczędności, że 
pozwala na wprowadzenie  ewentuał- 
nych poprawek, usuwanie braków i 
słyszenie powtórne ważniejszych au- 
dycyi, które w innych warunkach są 
nieosiągalne dla ucha spóźnionego ra- 
diosłuchacza, 

PRZYWRÓCENIE TRANSMISJI 

Z NOTRE DAME. 

Poczynając od dnia 18 lutego, radjo- 
stacje paryskie transmitować będą z 
Notre Dame kazania niedzielne, które 
wygłaszać ma aż do końca adwentu, 
znany kaznodzieja Ojciec Pinard de 
La Beoulłaye, i 

W swoim czasie transmitowanie ka 
zań z Notre Dame wypadło z progra- 
mów radjofonii francuskiej i dopiero 
po kilku latach, gdy przekonano się, 
że treść kazań Ojca Pinarda nie odbie 
ga od ogólnych tendencyj kultural- 
nych radiofonii a przytem interesuje 
coraz szersze masy radiosłuchaczy — 
postanowiono przywrócić je w progra 
mach radjostącyj upaństwowionych. 
RADJOFONJA BAWARSKA SOBIE. 

(W swoim czasie organizacje radio-- 
foniczne w Niemczech wyłoniły wspól 
ną organizację programową p. n. Za- 
chodnio Niemieckiej Grupy Programo 
wej. Nowa instytucja opracowywała 
programy wspólne dla radjostacyj we 
Wrocławiu, - Lipsku i Monachium. W 
końcu r. ub. Grupa Programowa for- 
malnie przestała istnieć, jednakże sy- 
stem programów wspólnych utrzymał 
się aż do 18 lutego b. r. Od tej daty 
radjofonia bawarska uniezależniła się 
od Grupy i opracowuje we własnym 
zakresie programy dla stacyj bawar- 
skich. Przyczyna tego powodu do nie- 
zależności programowej nie została wy 


Zachowano | jaśniona przez źródła niemieckie. 


NC KS ROZ MPR TY ZOE RONDZIE EO OE DO SE A TAE SORO APP S TOBA LARE 


Opera śląska „Silesiana” 
za miesiąc na scenie kafowickiej 


W .pierwszei połowie kwietnia br. 
wystawiona zostanie w teatrze kato- 
wickim opera- Śląska, p. t. „Silesiana*, 

Treść libretta do tej opery zaczenp- 
mięta została z dramatu napisanego 
przez Jana Nikodema Jaronia, na tle 
walki Konrada Kędzierzawego (P asta) 
z najazdem germańskim na Śląsk (oko 


à 

ło 1230 r. Muzykę na motywach regio- 
nalrych skomponował i libretto usceni. 
zował Stefan Ślązak — dyrektor: Ślą- 
skiej Szkoły Muzycznej w Katowi- 
cach. Dzieło to zostanie wystawione z 
w:elkim nakładem pracy i kosztów. 
Próby prowadzone są pod osobistem 
kierownictwem kompozytora. 


ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgl, zamiejscowy zł. 2.20, zagranicą zt. „5.50. 


RE PA E E ESE ZONY ZERRE TO RE ROZP WE H t p IT E 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275, lmm. wiersz 1 łamowy opisowy Zł. 2.50 


drobne 15 groszy za wyraz W niedziele i dni świąteczne 25 proc 
Wydawca; Nowy: Czas w Katowicach, 


Druk „Prasa Polska“ S.. A. 


specjalne zł. 1.50, rekłamy 60 gr. 


Redaktor Józef Książek, 


: 


P. K. O. Nr, 300.277. 


NOWE STUDJA W LOZANNIE, 


Z Lozanny dowiadujemy się, że ma- 
djostacja tamtejsza buduje nowe- stu- 
dja, którym nadaje kształt prostokątu. 
Szczególną uwagę zwrócono na wła= 
Ściwości akustyczne, W głównem stu 
djo zainstalowane będą olbrzymie i 
niezmiernie kosztowne organy, których 
nabyciem zajmie się specialny komi= 
tet znawców, z organistą paryskiego 
Temple de IEtoile na Polach Elizej- 
skich. Jednym ze znawców jest rów- 
nież organista katedry w Lozannie, po 
dobno mistrz w tym fachu i ekspert, 
zażywający sławy europejskiej. 


POSZUKUJĘ panienki lub pana do 
polerowania mebli. Zgłoszenia: Kor 
chłowice, uł. Nowomiejska 85. 


POSZUKUJEMY dobrze prezentują- 
cych się, wymownych i sumiennych 
przedstawicieli Wysoka prowizja za- 
pewniona. Zgłoszenia: „Gdynia“ w Ka- 
towicach, ul. Sokolska 3. 


DOMEK wpobliżu dworca kolej. Ka- 
towice — Brynów do sprzedania. Wia- 
domość: Filip Szulc, Katowice — Li- 

Ota, ul. Szadoka 18a. 


DO ODDANIA umeblowane mieszka- 
nie 2-pokojowe, frontowe. z kuchnią, 
naprzeciw kościoła w Rudzie śl. Ewen 
tualna zamiana na podobne w Katowi- 
cach niewykluczona. Oferty dla „A. 
M. kolejarza“ składać: Bagaż ręczny 


na dworcu osob. w Katowicach. 
PANNA lat 29, górnoślązaczka z kompl. 
wyprawą i gotówką pragnie poznać 
w celach towarzyskich intel. pana na 
stałej posadzie. Małżeństwo nie wy- 
kluczone. Zgł, do Adm. „N. Czasu” 
od „Bielszowice“. 


SPRZEDAM TANIO nowy powóz (po- 
lowiec), nowe półszorki na iednego.ko 
nia, nowe sanie, kosę z przyborami, że 
lazną szatę do pieniędzy. nową wyłlę* 
garkę na 150 jaj, używaną wylęgarkę 
na 125 jaj, sztuczną kwokę na 500 kur 
cząt, szafę, szafonierkę, stół, krzesło 
na biegunach, krzesła, nowy bufet i 
kredens, parę pawi i nowy gramofon 
z płytami. Zgłoszenia Lubliniec, Jana- 
sa 2a. 
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HOMEOPATA STAWIARSKI —- 0- 
chojec, ul. Wolności 38 (koło Katowic), 
udziela wszelkich porad lekarskich. Go 
dziny orzyleć 14 — 19. aledziela 8—11. 


KAWALER lat 30, właściciel zakładu 
fryzjerskiego dla pań i panów w mie- 
ście powiatowem Woj. Śląskiego po- 
szukuje towarzyszki życia. Pan'e przy- 
stojne. dobrego charakteru, poważnie 
traktujące sprawę małżeństwa zechcą 
nadesłać swe zgłoszenia z fotografią 
(za której zwrot ręczy) do Admin. „N. 
Czasu“ w Katowicach pod „Solidny“ 


D 
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